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W i a d o m o ś c i  a n E r a n i c z n e n  

Zjednoczone Sfcany A m eryki półnoeney.

P e w i e n  ^ . d w o l i a t  w N o w y m  Y o r k u  i  K a ­
p i t a n  B u n k e r  p r z e d s i ę w z i ę l i  n a  p o c z t o w y m  o -  
^ r e c i e ’p f r o w j m  , z w a n y m  F u l  t a n ,  p o p ł y n ą ć  d o  
A x i g l i i 5a  z  t a m t ą d d ó l l o s s y i .  O k r ę t t e n w y p ł y n ą ć  
W ia ł  d .  i .  W r z e ś n i a ,  a  i e s t  t a k  m o c n o  z b u d o w a ­
n y ,  i a k  k o r w e t a .  P r z e d s i ę w z i ę c i e  t o  p r z y s z ł o  

s k u t k u  z  p o w o d u  k o n t r a k t u  ,. d a n e g o  p r z e z  
C e s a r z a  A l e x a n d r a  z m a r ł e m u  F u l t o n o w i ,  
W o cę  k t ó r e g o  d o z y / o l i ł  m u  t e n  M o n a r c h a  ż e -  
g o w a ć  p r z e z  l a t  20  o k r ę t a m i  p a r o w e m i  w  
P a ń s t w i e  R o s s y y s k i e m .

O k r ę t  p a r o w y  W e z u w i u s z ,  k t ó r y  p o  
t z e c e  M i s s i s s i p p i e  ż e g l o w a ł  z a p a l i ł  s ię  i  
^ g o r z a ł  d .  1 3 . L i p c a  w r a z  z  ł a d u n k u  m ,  2 0 0 ,0 0 0  
d o l l a r ó w  w a r i u j ą c y m ,  p r z y c z c m  i e d n a k ż e  n i k t  
ż c ia  n i e  p o s t r a d a ł .  N i e s z c z ę ś c i e  t o  p r z y p i -  
s u i ą  z ł e y  b u d o w i e  p i e c a .

D n i a  6 . ' S i e r p n i a  w y  b u c h n ę ł o  n o w e  z a b u ­
r z e n i e  w z g l ę d e m  p r a w a  p r z e p a t r y w a n i a  o k r ę -  
t ó  : j  n a  i e z m r z e  Ł r i e .  D o  b r y g u  A m e r y k a ń ­
s k i e g o  U n i o n ,  w s z e d ł  b l i s k o  8 rm u  m i l  p o n i -  
z e y  D e t r o i t  G f i n c e r  A n g i e l s k i  z  s z e ś c i o m a  
l u d ź m i  , s z n k a i ą c  z b i e g ó w  w o j s k o w y c h .  W ł a ­
ś c i c i e l  b r y g a  n i e  c h c i a ł  d o z w o i i ć  p r z e p a t r y  w a -  
®ia . i e ż e l i b y  A n g l  J ,  n i e  p r z y  ą ł  i i a  s i e b i e  o r a z  
1 p r o w a d z e n i a  o k r ę t u .  • U c z y n i ł  t o  O l i '1 cer .  
A n g i e l s k i ,  .a p o  s k o ń c z o n e n i  p r z e p a t r y w a n i u  
*-zekł d o  A m e r y k a n i n a ' ,  ż e  m o ż e  z n o w u  o d e ­
b r a ć  d o w ó d z t w o .  T e n  O l T i c e r  z o w i e  s ię  H e n -  
x' j k  B r o c k s -  i  p o w i a d a ł ,  ż e  s o b i e  p o s t ę p i u e  
^ e d ł u g  u s t n y c h  r o z k a z ó w  s w o i e g o  D o w o d c y .
1 ode
d o b r z e  o p a t r z o n e  d z i a ł a  n a  b r z e g  K a n a d y .

^ ^ 1 6 5 1 0 1 1 0  r t  t a ™  ■ •<1 « « m F i i a n n n  A  F ' 1 7 1 ,' «  r  c  t r  11 r r _

c z a s  p r z y p a t r y w a n i a  w  p r o w a d z o n o  d w a
o
n

Łpnm.
o  t e r n  z d a r z e n i u  d o  W  a s  s y n g -

W  i e ] k  a B r y*  a n i l  a*

G a z e t a  d w o r s k a  L o n d y ń s k a  »  d n i a  2 1 ; 
r z e ś a i a  d o n o s i - ,  ż e  X i ą ż ę  R e j e n t  A n g i e l s k i  

? a{,a ł  L o r d o w i  E . t m o u t h o w i  t y t u ł  W i c e ­
h r a b ie g o - , . - '  a- K o a h - - A d m i r a ł a  M i l ń e  k  5 c iu  
k a p i t a n ó w  z  l l o l y  L o r d a  E s m ó w t l r a ,  K a w i d e -  

o r ider .u -  Ł a z i e n n e g o  m i a n o w a ł .

W :

R o z s z e r z o n o  w  L o n d y n i e  tę- w i e ś ć ,  i a -  
n o i jy  wr o w y m  c z a s i e ,  w  k t ó r y m  A d m i r a ł  E s *  
m o u t h  p o d  A l g i e r e m  s t a n ą ł , s t o i ą c a  w  z a ­
t o c e  t a m e c z n e y  f r e g a t a  F r a n c u z k a ,  k t ó r e y  K a ­
p i t a n  u k ł a d a ł  s ię  z  D e j e m ,  o d p ł y n ę ł a  t a m t ą d  
n a t y c h m i a s t  3j c z  o f i a r o w a n i a  s w o i e y  p o m o c y  
A d m i r a ł o w i ,  i  ż e  p o  b i t w i e  K a p i t a n  o n e y ż e  
A d m i r a ł o w i  A n g i e l s k i e m u  z w y c i ę z t w a  n i e  p o ­
w i n s z o w a ł .

Z g r o m a d z e n i e  O b y w a t e l i  w  W c s t m i n i  
s t e r z e  w y r a z i ł o  w  w y d a n y c h  n a  p o s i e d z e n i u  
s w o i e m  u c h w a ł a c h :  „ Z w r ó ć m y  w z r o k  n a  h a ń ­
b i ą ,  e  w y & a tk i  c z y n i o n e  n a  b e z p o t r z e b n e  u r z ę ­
d y ,  n a  p r z e s a d z o n a  p ł a c ę  s ł u ż b y  i m i e n n e j ' ,  n a  
n i s z c z ą c ą , n i e n a s y  c o n a  l i s t ę  c y w i l n a  , n a  c h m a ­
r y  n a i e m n y c h  d w o r z a n ,  k t ó r z y  p r z y  o b f i ty ch ,  
d o c h o d a c h ,  zas iac ia ią  w  I z b i e  n i ż s z e y ,  n a  o .ąro- .  
m n e  , w  c z a s i e  p o jk o iu  d i a  z n i s z c z e n i a  w o l n o ­
ś c i  n a s z c y  u t r z y m y w a n e  s t o i ą c e  w o y s k o  ; w  
k a ż d y m  s z c z e g ó l e  u y r z e m y  n i e z b i t e  d o w o d y  
n a g l ę c e y  k o n i e c z n o ś c i  g r u n t o w n y  h  u l e p s z e ń ,  
w  R e p r e z e n t a c j i  L u d u ,  b e z  c z e g o  z n i s z c z e n i e  
i  n i e w o l a  b ę d ą  n i e o d z o w n y m  l o s e m  t e g o  K r a i n . ”

R a ł e y  w y w a ż a  p o w y ż c y  w s p o m n i o n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  o b r z y d z e n i e  s w o i e  Z p o w o d u  t a k  n a ­
g ł e g o  p o m n o ż o n a  d ł u g u  n a r o d o w e g o ,  n a  k t ó ­
r e g o  p r o w i z y e  ' L u d  r o c z n i e  10  m i i i i o r . ó w , a  
l i c z ą c  w  t o  w y d a t k i ’ z e p s u t e g o  R z ą d u  , 7 0  m i -  
l i i o r ó w ,  w  |  o b o r a c h  s k ł - d i ć  m u s i , .  D a l e y  u -  
c z y n i ł o  w n i o s e k ,  a b y  w e z w a ć  w s z y s tk i e ,  - n u a s t a  
1 w s i e  d o  w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  n a d  u s k u t e c z ­
n i e n i e m  - p l a n ó w ,  p r z e z  L o n d y n  i W e s t  m i  li­
s t e r  p r z e ł o ż o n y c h ,  i p o d a w a n  a  X i ę c n i  R e j e n ­
t o w i  p r ó ś b  o  r y c h ł e  z w o ł a n i e  P  r l c m e n t u , 
o g r a n i c z e n i e  w o j s k a  i  u r z ę d ó w .  S i n e - c u r a .  
z w a n j ' c h . .

P a n  B u r d l e t t  u c z y n i ł '  u w a g ę  r  „ F e z  z j e ­
d n o c z e n i a  s i ę  w s z y s tk i c h -  .A n g l ik ó w  k  ż d ć g o .  
s t a n u ,  k t ó r z y h y  n i e  p o z w o l i l i  n a  t o ,  aby.  w o l ­
n o ś ć  i c h  K o g a m i-  d e p t a n o ,  n i c  d ?  s k u t k u  p t z y -  
w ' e ś d ź  n i e  b ę d z i e  m o ż n a .  N a l e ż y  s z c z e g ó l n i e j  
. z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  g ł ó w n e  p r z e d m i o t y  n a r z e ­
k a l i , i  n a  p r z e k u p i o n ą  Iz b ę .  n i ż s z ą .  P r z e k u p ­
s t w o  t a k  i a s n o  w y s t a w i o n e m u  b y ł o  , że.-.. &am-. 
M ó w c a  w y k r z y k n ą ł : D z i  . d o m  n a s z y m ,  p o  w ­
s t a ł y b y  w ł o s y  n a  g ł o w i e ;  f c c z  d z i a d y ,  
n a s i  w z i ę l i b y  s i ę  b y l i  d o -  o r e ż a v  L n i e ;



i  c i e r p i e l i b y  i ty ć h  n i c z g o d z i w ó ś c i .  P o ­
wiedział daiey: iż niełatvo ie-st zaiste odzy­
skać tam wolność , gdzie ią zewsząd przemoc 
otacza, lecz iesi przecież środek: g ł o s  p o w ­
s z e c h n y .  Gdyby wszyscy uciemiężeni, cho- 

uńaż 'bezbronn i, głos swóy podnieśli , wten- 
czasby im eie niczego obawiać nic należało. 
•Dług narodowy nie .iest długiem Ludu, lecz 
długiem możnowładztwa , które nie nia p rze­
cież prawa nieść w  ofierze własność i owoce 
przem ysłu kraiowego^, aby przywracać gd 
in d ziey .. dawne przesądy. Pi'zekupstwo może 
dziać się tylko na korzyść kilku,z poki’zywdzeniem 
wielu. Pan H o m e  T o o k  dowiódł: w  prośbie 
swóioy, ,że mieysea w  Izbie niższey są prze- 
daynemi. Lud wprawdzie przez  długie uśpie­
nie do tego doprowadzony iest stanu, że  opór 
iego  można przyrów nać do oporu, iaki kowa­
dło  daie młotowi; lecz  iest przecież pewny 
zakres, za który.podatki przeyśdź me powinny, 
a myśmy g o  'iuż przekroczyli.

,,Gdy czytam w  gazetach , rzo kł  dalcy 
M ówca , że ubogim ludziom za 4ości szyllin- 
gów  za leg ło ści ,  grabią pościel, pytain się sie­
bie samego: lttóryiby nieprzyjaciel tak nie­
ludzko obszedł sie z nimi? Jest to systema 
łupieztwa i tyranii , nie zaś podatkowania. 
W szystkie  te nieszczęścia pochodzą z zepsucia 
Izb y  niższey; nie zasługuie ona na to nazwi­
sko: iest to Izba nędznych faktorów jarm arcz­
nych, i stronnictwa m ożn ow ładezego , przeda- 
iąea się tern d r ę ź e y , iin nikczemnieyszem i 
podleyRzem iest d z ie ło ,  do którego się nay- 
muie etc.“

P ew ien bankier podał do iedney z gazet 
L o n d y ń s k i c h  smutny opis obecnego smutne­
go położenia A n g l i i  : „W s z y s tk ie  okolice
świata {p is z e  o n )  przepełnione są towarami 
Angieisluemi. T o w a ry  z zagranicy do A n g l i i  
sprowadzane, bardzo mały maią pokup ; z nie 
iednego zaledwie tyle sprzedają, ile cło  wcho- 
dowe wynosi. P rz e z  to tamuie się handel, a 
okręty nie maią zatrudnienia. Mała tylko 
liczba fabryk zupełnie iest czynną; naywięeey 
fabryk ustało, a robotnicy w szelkiego  rodzaiu 
są bez chleba. Ubóstwo przymusza ludzi ze  
wszystkich stanów do n a jw ię k s z e j  oszczędno­
ś c i ,  nawet, w najkon ieczniejszych  potrzenaeh 
do życia. Dla tego sprzedawane są towary 
tan ie j ,  iak ltosżtuią. Nieszczęście to wyniknęło 
z podwyższenia opłat, p rzez  które towary A n ­
gielskie tak były zdrożały, że w y ż e j  ie w  ce­
nie sprzedaw an o, iak zagraniczne. Skutkiem 
tego było  , iż towary Angielskie źle teraz są 
robione, i wzięlośe swoijp tracą. Podatki po­
większyły  także koszta rolnictwa a zm n ie jszy­

ł y  k o n sum p cję , gdzyż nia dostaie iuż do 
maiątku. Ć i,  którzy od niejakiego czasu 
byli w stan ie  uzyskania pilnością swoią pewnt' 
go docliodu, żyią iuż z kapitałów swoich, kt0 , 
re  zupełnie spotr z ebowa w szy do w ielkiej  
dzy p rz y jd ą .11

Offtcyaliści policyyni Jerzy  V  a u g li aEf p 
R obert  M a c k a y  i Jerzy  B r o w n ,  uznani zfl'< 
siali p rzez  ‘zebrany w  M id d l.e s  e x  Sąd PrZf •, 
sięgłycli w i n n y m i  za  to , źo kilkanaście .C5®̂'f.

w tymr iedynie zamiarze avde'r 
d l i , - aby uchwycić nagrodę przyrzeczon a akte;» 
parlamentowym .donosicielom , kiedy wskaza®’, 
p rze z  nich z ło czyń cy  o zbrodnię swoia w, Są' 
dzie są przekonani. Po oświadczeniu P r z y s Y Ł 
g łych , skazał Sąd rzecz o n ych  011'icyaksto^f 
policyynych na oeióletnic zamknięcie w  dc-a1111 
p op raw y, o. potem, przed  wypuszczeniem i^1 
z niego, na z łoż  nie rekoym i 80 funt. szter! 
(800 Zr.)  od każdego,, dla zabezpieczenia do* 
bre -o ich sprawowania się przez 3 lata.

Ze sprawy, zdaney o P o l i c . y i  L 011 dyń' 
s k l e j ,  okasuie s ię ,  że ludność w Ł e n d y n i®  
pomnożyła się od r, 11801 o do lS m g o  0 
i 5o,ooo dusz , a ludność A n g l i i ,  (która  skh' 
dała sie dawniey z  l o , 5oo,ooo ) Ó 2,$oo,o0c 
dusz, nie licząc do tego żo łn ierzy  i maytkóik 
K a żd e g o -p raw ie  roku poeiągaią w  A n g l i i  3*| 
Sądu kryminalnego 7 do 8000 osób. Polic/9 
są d zi ,  Ż3. w  L o n d y n i e  iest 8000 dom ów, * 
których ultrywaią skradzione r ze c z y !  —  Ńic'i 
.-rzndni.ee w łóczą  się roiami w  nocy po ulicafiM 
Officyaliści policyyui i Stróże nocni rozpędzał 
ie w p ra w d zie , ale Polieya rńe bierze ieh 
więzienia, gdyż to nic nie pomaga; bowieijG 
zaledwie są -wypuszczone, natychmiast ida zn®* 
wu na swóy sromotny zarobek. Przedstawia; 
no P o l i c j i ,  że w innych miastach, a nawet 1 
w . P a r y ż u  niemasz tyle nierządnic, iak 
L o n d y n i e ;  alo Polieya odpowiedziała, że ły  
godność praw  Angielskich nie pozwala uż/{ 
środków,będących godzichidzićy w ź w y c z a iU i1 
że  nierządnice nie są we F r a n c y i  talt bard20 
oddane piiaństwu, iak w  A n g l i i ,  co także iest 
przyczyn ą, iż ten nieporządek większym i®4* 
w L o n d y n i e ,  iak w  P a r y ż u .

W  roku i 8 i 5 tym liczono pamiędzy ludu0' 
ścią 8,872,1/80 dusz w A n g l i i  i W a l i i  3*W 
zło czyż ców  p łc i  męzkiey a i 335 płci żcńsl* e7
razem   ..................................   . . . .  460?'
w  i’. 1810, BySSpłci męz. i 4 i-3 płeiżeri. raz.' 5 i4 ‘̂ '
w r. i 8 i i ,3859 —  
w  r. 1812, 4891 — ■ 
w  r. 1813, 5433 —  
w r .  i8 i4 ,  4d3b —
■wr. i 8 i 5 , bo36 — >

1478 —
—  i685 —
—  1731 — ■
—  1ŚÓ4 ■—■
—  1782 —

—  33,37- |
—  0.5 7 '̂ j
—  7 ófl i
—  639°'
—  71



L ord  K anclerz felerze za >każ% Komims- 
•8yę, które z powodu 'bankructw przedsiębrać 
każe., i f unt szteid. i a. - -szylingi. Obracho- 
Wanó t e r a z , że • teraźniejszy  L o rd  K anclerz 
brał iuż te nałeżytośe 40,000 razy,

P o r  t i  g a 1 i i  ai
L o rd  B e r  es  f o r d  mianowany został na­

czelnym W od zem  w P n r t n g o i ; ; ,  »wa
oziałać będzie bez podlegania tameczney Re- 
jeiTcyi. Podarowano mu W P o r t u g a l i i  dobra, 
które mu 12000 plastrów rocznego dochodu 
przynoszą. O prócz tego wypłacono mu wszel­
kie za leg łości  1 koszta., które poniósł wczasie 
pobytu swe-.ie.go w - R i o - J a n e i r o-

f  .

H i s z p a 11 i i &.

Wedi-og listu Koazulatu Angielskiego z 
K a d y x u  pó l d. 3. W rześnia  (który na kawiar­
ni Lloyda w L o n d y n i e  przylepiono), b ryg  A n ­
gielski L a d y  W - a r r e n ,  płynący, z B u e n o s -  
A y r e s -  z ładunkiem skór , wchiy i t. d. , za­
branym został przez korsarza Hiszpańskiego 
F  e r  o z  i przyprowadzonym d. 1. W rześnia do 
K a d y  x u ,  gdzie go pomimo protestacyi Kon­
sula Angielskiego wypościć nic chiano.

Gazety P a r y s k i e  donoszą z M a d r y t u  
pod  d, ły .  W r z e ś n ia : „ D w ó r  ma codziennie 
wiadomości ód Królowey ł  od In fan tk i , iey 
Siostry. W y  iechały one z K a d y x u  d. n .  o 
godz, gmey z rą n a , a wieczorem stanęły w X e -  
r e s i e  , gdzie iak nayświetney przyiętemi były. 
Jłnią 2 ł. spodziewane są w  A r a n j u e z .  IN, 
K ról  uda się tam dla przyjęcia  swoiey Małżon­
ki i odprawienia z nią wjazdu do stolicy. — . 
W ia ry  godne wiadomości zapew niają, że ta 
epoka oznaczona, będzie wielkim aktem łaska­
w ości, tyczącym się losu tych wszystkich , k tó ­
rzy stali się -ofiarą re w o lu c j i  w  H i s z p a n i i .

wątpią o p o w s z e c h n e j  a m n e s t y . i ,  z 
kilku w/lalkami. T e  wiadomości są dak ważne, 
■H -Publiczność niemi się tylko zatrudnia-."

F r a 11 c y a.
, Gazeta Londyńska K u r y  e r  opisuie z ie- 

ney p ryw atn ej  korrespondencyi P a r y z k i e j .  
Szczegóły i skutki kroku Królewskiego w roz 
,yiązamu Izby Deputowanych, iak n astępuie; 
n Była  iuż o tem mowa na kilku obradach mi- 
wisteryalaych. R i c h e l i e . u ,  ( lo r  v e t t o  , (który 
•_ resztą ani paraliżem nie by ł  ruszony, ani w 

^tełaskę Królewską nie popadł, iak  gazety A n­
ie ls k ie  donosiły) L a i n e  i  d e  G a z  e s ,  byli

za rozwiązaniem, reszta zaś Ministrów” p r z e ­
c i w k o  cmemuż. W c  Czwartek dnia 5go W rze-  
śnia przełożono Królowi niektóre bardzo waż­
ne p rzeicte  papiery i dokumenta. Minister 
w o jn y  przitszedł na stronę większości g łosów  
pod w arun kiem , ażeby do 4g ° artykułu ro z­
porządzenia, dodano : „  Stosownie do rozporzą­
dzenia Naszego '-2. dnia a i go-Lipca",, mocą któ­
rego  Adjiuikci w  ZgromadzeniaGh wybierają­
cych zostawiaią się. Tem u warunkowi sprze­
ciwiała się reszta Ministrów wszełkiemi siłami, 
z  obawy-: że  p rzez  to wybory- rew o lu cy jn e  - 
wspieranemi będą. Król oświadczył się za do­
datkiem , i ten się..-utrzymał. P rz e d  wyjściem  
z druku M o n i t o r a  w  Sobole dnia 7 g o , nie 
wiedzieli Xiążęta rodziny .Królewskiey ieszcse 
ani słowa o rozporządzeniu i o iego osnowie. 
P ierw szy  Szamb elan Xięcia A n g o u l e  rręo przy­
niósł temuż Xiażęciu rzeczoną gazetę, g d y  wsta-i 
w ał z łpżka. Gdy m ędzy 10tą i u s t ą  godzi­
ną ,  M o n s i e u r  , Xiążę i Xiężna A n g o u l e m e  
weszli do gabinetu Królewskiego dla słuchania 
M szy S., Monarcha nie b y ł  leszcze  obecnym. 
Zasiedli więc swoic mieysca w  milczeniu. K ról  
wchodząc przywitał ich w edług  -zwyczaju swo- 
ięgo bardzo uprzejm ie. Xiąż§ i Xiężna B e r -  
r y  nie znajdow ali się. T en  -wypadek czyni w e 
•Dworze wielkie wrażenie. Słychać, że Hrabia 
B l h c a s  w krótce ma pow rocie z  R z y m u .  
Czynią teraz różnicę między Ministeryalistami 
a Rojalistami. Pom iędzy tymi , których w iek  
Wyłącza od przyięcią do nowey Izby D eputo­
w anych, liczą się P P .  B e t h i s y ,  B o r b i ń  d e s  
I s s a r t s ,  H u m b e r t  d e  S e sm a is  o n s, S 04 t h e - '  
n e  d c  R o c h e f o u e a u l t ,  i mnóstwo uaywia- 
domszych przeciwników ministrowskich. W  
P a r y ż u  iest wszystko za nowem rozporządzę-, 
niem. W e  F r a n c j i  p o ł u d n i o w e j  i w  W  an- 
d e i  najsłabsze iest stronnictwo Ministrów. P o ­
mimo tego iednalt Prezesow ie  Zgromadzeń wy­
bierających będą umieli przeszkodzić naduży­
ciom intrygi. ż e  w yb ory  tali wcześnie ukoń­
czone bydź m uszą, iest to także okolicznością 
Rządowi sprzyiaiącą ; braknie bowiem czasu da 
podstępów i ducha stronnictwa."

Król odprawił dnia a5go W rześnia  ra­
dę ministeryalną, która prawie przez całe po­
południe trw ała ,  i wstrzymała Jego Królewską 
Mość od z w y c z a jn e j  przeiazSki. Z  reszty 
Wał K ró l  codziennie posłuchanie zncyduiącym 
sic w  P a r y ż - u  P rezesom  Zgromadzeń w y b ić - 
raiticych przed  odiazdem do ich stanowisk. 
Zgromadzenia Powiatu P a r y z k ie g o , rozpoczę­
ły  działania swoie dnia aSgo Września.

Gazety P a r y z k i e  napełnione są teraz 
nazwiskami kandydatów-, których w  powiato-

X  s
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wycli Zgromadzeniach wytierniijcypli 'ty P a r y ­
ż u  i w sąsiedzkich Departamentach, Osłonkami 
wowey- Iżby Deputowanych obrano. S ą  n im i 
w  iednych Departamentach Urzędnicy kraiowi, 
Sędziow ie, A dw okaci,  Notaryusze i  K upcy; w 
inn ych, iako to :  w  O r l e a n s ,  C l e r m o n t -  
B e a u y a i s e s ,  F o n t a i n e b l e a u ,  T r o y e s  etc. 
su nimi Szlachta i Deputowani przesżłey  Izby. 
Zdaie się, iż w  samym P a r y ż u  wybory w e­
d łu g  myśli stronnictwa kons,tytucyynego w y­
padły. t

M o n i t o r ,  umieszczający prawie W k aż­
dym numerze długie spisy tych ,  którzy zr z e ­
kli się dobrowolnie naleźney im części z (prze- 
szłoroczney) p o ż y c z k i  s t u  m i l i i o n o m  f r a n ­
k ó w ,  zawiera d. 38. W rześnia  nowy spis ta­
kich d a ró w , wynoszących znakomitą -summę 
i ,o 6 i , i 5 i franków i a5 centymów.

W ed łu g  g zet P a r y z k i c h  aresztowano 
Dyrektora i Kontrol ra pocztowego w C a la is .

W e d łu g  wiadomości z M e c u  został były  
P ułkow n ik  S i m o n ,  którego przez, czas nieia- 
ki w  L u i c m b u r g u  w  więzieniu trzymano, a 
potem do F r a n c y  i w ydano, wraz ze wspołob- 
winionymi s w o im i, dnia lfłgo Wrzeźnia od 
-oskarżenia uwolnionym, iećinakowoż wciąż' le­
szcze siedzi w  wiezieniu.

Zdaie sie, że dla położenia końca wszel­
kim niedorzecznym wieściom , iukie ż!e myślą­
cy  ciągle rozsiew aią , postanowiono nie czynić 
wcale żacłney odmiany w rozmaitych stanowi­
skach korpusów woysk Pruskich i Rossyyskich, 
i ze ,tcż zosUuą w tcy saznoy liczbie, w iakiey 
-się teraz zn;avduia..

n m c y.

W e d łu g  doniesień z F r a n k f u r t u  nad
M e n e m ,  zgromadzili się d.. 1. Października 
zrana w sz.sey  Po łow ię  przy Seymio Niemiec­
kim w  domu K rólew sko-P ruskiego  Ministra. 
S ta n u , Barona. H a m h o l d t a , dla odprawienia 
pierwśzey przeóugodney narady..

Li-.t z Elektorsko-Hesskiego Krain z dnia 
i/jgo Wrzć.śaia , W gazetach Hamburgskich.

nabywcami dóbr kraiowych, trwaią wciąż ie- 
szcze, Xiążę- E lektor  nie chce bowiem uznać 
sprzedaży dóbr kraiowych za czasów Rządu 
W estfalskiego, chociaż w tey mierze niektóre 
żywe r osp r a wy dyplom tyczne zachodziły z 
owerni Mocarstwami , ktopych zwycięzki oręż 
przyw rócił  na- tron Xiecia Elektora , i które 
ustanowiły tę zasadę, że owe sprzeia/.ę, które 
podczas obcego panowania zn rękojm ią JR«ą 'u 
na rnecz; o-gćliiey massy Poddanych nastąpiły

(przez co ciż rnniey danin, pożyczek etc. sld>_ 
dać potrzebowali), nie mogą bydź napastowa* 
b c ,  gdyż dobra to w dobzey wierze, nabyte®1 
zostały. W  tym względzie zdarzył się przed 
kilku dniami przypadek bardzo w cezy b .iacy* 
P . S c h r e i b e r  , który kupił dolara liraiow® 
F i e y e n h a g e n  , otrzymał rozkaz ,  ażeby ustą­
pił z tpy włości bez otrzymania wynagrodzę-_ 
nią su • my kupna, a cc do zaprowadzonych *, 
ty on Oon.«.oi. p lcpszeń , odsyłano go do dro­
gi prawa. Atoli P . S c h r e i b e r  iak naywyraż- 
niey ośw iadczył,  że  się z posiadłości swoiej 
wyrugować nie da. Zwierzchność Cywilna ze­
słała Kommissyę, lecz Kommissarze od cćlcV  
zostali w' takim sposobie, że ich odpadła chęć 
ponowienia zawodu swoiego. Postano wioń® 
więc użyć p rzem ocy, a Elektorsko-- X :ężęC» 
zwierzchrucza Kamera skarbowa p o - ł . la  Radcę 
B r e t h a u e r a  z rociu huzarasng ażeby wło® . 
F r e y e n h a g e n  zhroyno odebrać. P. S c h r e i ­
b e r  nie zdołał oprzeć się tey z b r o jn e j  silni 
lecz in iczey sobie p o rad ził ,  udawszy się 
Sądu Appellacyynego K a s s e l s k i e g o , gdz.i® 
zadosyć uczynienie otrzymał. Ta bowśe wj' ; 
soka W ła d z a  sądowa , na podanie P .  S c h r e i ­
b e r  a z kazała formalnie wszelkie kroki gwar 1 
t o w n e , a P. Radca B r e t h a u e r  m .siał ^  
swoimi loc iu  huzarami, nie nie wskórawszy a 
powrócić. Tak zakończyła się wprawdzie W 
mała wypraw bez krwi rozlewu, ale .Public*' ! 
ność zostaie w nnywiększem oczekiwaniu koń'_ 
ea tcy sprawy. L iczni dóbr kraiowych- posła* f 
dacze ,  między którymi znayduie. się wiele Pod­
danych Mocarstw z Państwem Elektorsko-HC' 
sliiem sprzym ierzonych, podawali z  resztą lui 
dawniej reklamacje i protestaćyo do Ministra 
S t e i n a ,  a przy tom. do Posła  Pruskiego H ae»- 
l .eina i do Ministra Austryaclticgo Hrabieg® 
B u o l ą ,  których skutku spodziewać się należy 
od Seymu Niemieckiego , ieżeli ten st now^’ ■ 
W tein będzie .14

Doniesienia z K a s s e l n  pod d. 20. W rze­
śnia, zawierała co u stępuic: „N a b y w cy  dóbf • 
kraiowych ezekaią. z  wielką, ufnością na zaga' 
ienic Seymu Niemieckiego ; spodziewaią się b°' 
wiem pewności w utrzim ania  się przy swoi®/ 
nabytey własności, lun odebrania przynaymn'®? 
summy kupna wraz- ze  słusznem wynagrodzą 
niem. —  Jesienny iar :nrk tegoroczny wypa* 
wcale niekorzystnie la p rzed aiącyeh , a k il lu'
06stu z nich , koszta się nawet  nie wrócił/’ 
A le z kądże dostać pien iędzy?  Drożyzna a»J' 
koniccznieyszych potrzeb z dnia do dnia sl| 
powiększa, luk, że teźaz w  wielu rzeczach d« 
leko iest w iększą , iak w czasie tuk nazwane?-" 
siedmioletniego cierpienia , w którym przecu^’

I
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